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szaloną orgię hakatyzmu w uienawiści ku wszyst
kiemu, co nie niemieckie czerpiącego swą siłę. 

Być może, że idąc śladem Tego, co cierpiał 
za maluczkich i wydziedziczonych, zakaźe gnębić 
w swem paiIsf,wie równie jak i uiemcy wier
nych mu puddanych za to jedynie, że inaczej 
modlą się do Boga, inuym mówią ję/'ykiem i uie 
pożądają niczego wiqeej, jeno byle wiarę ich, 
język ich i obyczaj uszanowano. . 

Być może przestanie pobrzękiwać szablą I 
i w niej tylko" idzieć najwyższą gwarancyę po- I 
koju, pomny słów Chrystusa, "że kto mieczem I 
wojuje, ten od miecza ginie." 

Być m oże grób Zbawiciela daleki od wszel
kiej polityki, juk dalek!m był od niej Boski je
go mieszkaniec chwilowy, natchuie władcę Nie
miec uznaniem prawdy, że chociaż siła chodzi 
przed prawem, prawo zawsze prawem zostaje. 

Ale uowoczesnym krzyżowcom drogę do Je
rozolimy toruje nie ów zapał święty, który przez 
morza i lądy wiódł ich protoplastów, lecz prze
dewszystkiem ziemskie tylko rachuby, równie 
drogie dla wyznawców proroka, jak i dla po
tomków zakunnych braci, \, rzekomo uawracają
cych pogan nadbaltyckich, a w rzeczy samej łu
piących ich dobytek i wchłaniających w oceau 
uiemiecki ich zieUlie. 

Lecz z tego co 'l..lilzło nad Bosforem, gdzie 

Podro' z· na Wscho' d. cesarz Wilhelm obdarzył s'i"ego wspauiałomyślne
go i nad wszelIci wyraz hojnego gospodarza zło
tą laską, zrobioną na wzór historycznej trzciny 

Jnż w sobotę cesal'Z niemiecki OpUSZCI'.a Jero- Fryca Wielkiego, spopularyzowanej w naszym 
zolimę, do której wjechał w ubiegłą niedzielę języku, w wymownym wyrazie frycówka, sądzić 
wedle programu na gorącym wschodnim bacima- wypada, że owe akty grzeczności wymienione 
cie, niby nowożytny Godfryd de Bouillon, lub przez chrześciallSkiego mocarza z p~dyszachem 
Fryderyk Barbarosa, ale nie na WZÓr owych .ry- niewiernych kryją coś więcej nad chęć pozyska
cel'zy jako pogromca uiewiernych i obrollCa gro- llia krańcowego portu .kolei anatolijskiej, lub ja
bu Zbawiciela, jeno jak(, drogi goŚĆ padyszacha, kiej "tacyi na morzu :)ródziemnem. 
którego przodkowie od 1517 roku dzierżą gróh Wycofanie się Niemiec z koncertu europej-
święty. skiego, który i bez ich wspóludziałn szczęśliwie 

W chwili kiedy p"zepych Wschodu roztacza dogrywa do końca ostatni akt opery kreteńskiej, 
swe migotliwe barwy przed potomkiem krzyżo- a być może dopiero jej uwerturę-w zestawieniu 
wych rycerzy, co mieczem i ogniem nawracali z przyjęciem przez sułtaua niemieckiej pary ce
na wiarę ChrystUSOwą, wiarę miłości i przeba- sarskiej uad Bosforem i na całej przestrzeui ziem, 
czenia Polskę, Litwę i Ruś nad Bałtykiem - które ocieuia zielona chorągiew proroka, pozo
uie od rzeczy będzie wspomnieć; źe w roku bie- stanie na zawsze wybitnem znamieniem chwili 
żącym upłynęło 250 lat od wstąpienia Ua tron bieżącej, którą Europa pilnie zanoto,vać po
sułtauów w Stambl1le Mahometa IV, za punowa- winua. 
nia którego islam po raz ustatni zerwał się do Kto wie, czy zajrzawszy za kulisy widowui 
wielkiego boju z chrześciaństwem i padł śmier- wschodniej, na której w przepysznej sceneryi 
teluie ugodzouy pod mUnlmi Wiednia w r. 1683 rozgrywa się jedna ze współczesnych komedyj, 
I'.a sprawą Sobieskiego, a odtąd coraz b. arcłziej ! uie dojrzelibyśmy dłoni wprawnego reżysera, kt6-
chyląc si<i do upadku, dlatego jedynie sztanda- ry pl'zez zastosowanie odpowiednich efektów pm
rem proroka z .Mekld ocienia jeszcze grób Clu-y- gnie odurzyó widzów w jedyuym celtr napełuie
:stllsowy, że wyznawcy nauki Odkupiciela zapo- uia kasy przedsiębio:·stwa.. 
mnieli o jej treści. I Jeżeli kiedy, to w chwili obecuej przemysł 

Być może, stojąc ua mIeJSCU, gdzie przed niemiecki pożąda nowych rynków zbytu, ujęty 
wiekami umarł lIa krzyżu Ten, co wcieleniem jak w kleszcze w tamy ochTonnc, które od za
by l miłości, władca narodu, który w pysze SIVO- I cli<>du i wschodu dźwignięto uiepospolicie szybko. 
jej zapomniał o najwznioślejszem z Jego przy- Zachód oddawna już prze::;tał być współia
kazań, braterstwie luciów, opartem ila wzajeUl~ wodnikiem Niemiec na polu przemysłowem, prze
nem poszanowaniu i sprawieclliwem wy"tJiiarze co mieuiając 'się w szczE,lśliwego ich rywala. ale na 
komu należy-cesarz Wilhelm II pochyli czoło Wschodzie do niedawnego jeszcze cza~u Xiemcy 
w p.okorze i pow.róciwszy do tlwej stolicy ukróci hyli panami sytuacyi. ' 

Dziś i tu stauęła już zapora, którą coraz tru
dniej pokonywać przyjdzie, Lo ludy słowiańskie 
dotąd poczytywane za kulturalne, wykazują nie
zwykłe lliły żywotne. 

Na wschodzie zaś muzułmauskim, gdzie kul
tura pierwllze dopiero przebyła fazy, gdzie uci
śnione ludy do nowego zbudziły się życia - dla 
przemysłu energiczneg'o i przedsiębiorczego naro
du szerokie otwiera się pole, którem bezpodziel
nie owładnąć można w chwili, gdy w Stambule 
wpływy angielskie i francuskie straciły dan-ny 
kredyt. 

Islam jednakie w upadku może być j~szcze 
dość gro~uą potęgą, gdyby nad Bosforem rozwiuięto 
zieloną cllOrągiew proroka. 

Płomień tam rozpalony mógłby ogaruąć sze
rokie przestrzenie i sparaliżować działania tych 
mocarstw, które w Niemczech nie uzuają jedyuej 
potęgi, posiadającej prawo władać ~wiatelll. 

::3ojusz z islamem zawarty przy gl'obie Zba
wiciela, byłby wybornem uzupełnieuiem anglo
niemieckiego porozumienia i zaszachowałjednoczę
śnie Fraueyę i Rosyę w puuktach, gdzie rozgry
wają sit} żywotne ich interesy doby bieżącej. 

:::imiałe to przypmlzczenie, ktoremu pewnej 
aktualności uadaje przepych rozwinięty przez 
cesarską parę uiemiecką w podróży jej na Wschód, 
nie licujący z iutencyami pielgrzymów, dążących 
w pokorze chrześciańl:lkiej skłonić kolana tam, 
gdzie rozegrał się tyle doniosły dramat i gdzie 
każda piędź ziemi pokryta jest tylu cellllemi dla 
całego chrześciaństwa pamiątkami. 

W Berlinie, który ma coraz więcej kombimi.
cyj ua Wschodzie i dla urzeczywistnienia swych 
planów uie pożałowałby dziś nietylko pieniędzy, 
lecz nawet nkości pomorskiego grenadyera" --:
zrozumiano jakim blaskiem w oczach muzułma
nów zajaśnieje potęga sułtana giaurów, jeśli 
w odpowiedniej nkaże się szacie, usianej zlotem 
i brylantami. 

1'0 też uczyuiouo wszystko, by przejazd ce
sarskiej pary nitmieckiej przez ziemie sułtana 
wypadł jak uajokazalej. 

Jakoż zaledwie wiozący cesarskiego gościa 
statek "Hohenzolleru", kou wojowany przez "Her
thę" i • Helę zarzucił kotwicę przed pałacem 
Dolma-Bachcze huk armat i gromkie "hura!" 
ubwieśClło stolicy muzułmańskiego świata. o przy
byciu sułtaua p:iaur6w; padyszach wiernych o
toczony przybl"anymi w szarfy, złoło i brylanty 
sługami podal ramię cesarzowej niemieckiej, 
a w chwilę potem serdecznie uściskał cesarza 
Wjlhelma, który rówuież przy jego pomocy, 
w l~sznym czerwonym munllurze huzarów lej b
gwardy~ postawił pierwl:izy raz nogę ua ziemi 
tureckiej. 

Po króciutkim wypoczynku w powozie, zaprzę
żonym czterema białymi rumakami o czarnych 
grzywach, su1tau z cesarzową i pierwszym dru
gomauem W. Porty, w drugim zaś pojeździe ce
sarz niemiecki z wielkim wezyrem i Faud paszą 
ruszyli do Yildiz kiosku otoczeni kirasyerami, 
wiodąc za sobą 22 powozy dworskie. 

Na ulice wyległ tały Konstautynopol, lecz 
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był to zwyczajny tłum gapiów, urzędników i kra
marzy, w~róu którycll wmieszały się tu i tam 
małe garstki niemców z lepszego towarzylltwa. 

Francuzi i grecy pozostali w domach. 
Przed kawiarnią Luksemburską grono niem

ców krzyczy "kmra!"-dwoch fraucllzów z ka
wiarni odpowiada im - świstem. Pozostawiono 
ich w spokoju. 

W szkole na TekC na mowę powitalną Grosllol
tzn, glównego dyrekt. kolei wscllodniej odpowiada 
Wilhelm Il: "że islam nie staje na przeszkodzie, 
by w serdeczniejszym stosnnku we wspólnej pra
cy ogółu dobra ogólnego osiągnąć ogólne huma
nitarne cele." 

Słowa podobne wyrzeczone w Pozmmiu hlh 
8trasburgu brzmiały by hardzo pięknie, w Konstan
tynopoln zakrawają na gryzącą ironię. 

H. L 

KRONIKA. 
Łódzkie Chrześciańskie Tow. Dobroczynności. 

Komitet I ochrony dla dz;eci przycllodnich upra
sza najnprzejmiej pp. opiekunki ochrony o jak
najliczniejsze przy bycie na posiedzenie, które się 
odbędzie w piątek, d. -± listopada l'. b. w lo
kalu starców i kalek, o godz. 4-ej po południu, 
~elem omówienia sprawy dobra rzeczonej insty
tucyi dotyczących. 

Komitet przytułku dla starców i kalek podaje 
niniejszem do wiadomości, że w ciągu miesiąca 
pa~dzjernika na rzecz tejże im:itytucyi wpłynęły 
nast~pujące ofiary: 

od p. Lorcnz::l. - 2 wełniane fartuchy, () par 
takichże pończoch, 2 chustki i spódnica weł
niana; od p. J. Kunitzera fura słomy, od p. 1\1. 
Spr:.t,ączkowskiego 3 butelki wina, od pani IIandke 
pudło jabłek, od p. Roberta Kesslera 12 butelek 
wina, od firmy Gampe i Albrecht 3 szt. (152 
arsz.) podszewki, od p. Winzla 31 łok. poc!
szewki, od p-ni Idy Gehlig 10 korcy kartofli, od 
III damskiego komitetu cyrkułowego 20 ~rsz. 
trykotów i 3Jl/2 al'Sz. podszewki. . 

Za które to ofiary komitet składa wszystkim wy
żej wymienionym osobom serdeczne "Bóg :.t,apłać." 

Przewodniczący w komitecie 
E. Ste[J1Jtamz. 

Konkurencya niciana. Jeszcze wars:.t,taty no
wej niciarni łódkiej nie :.t,ostały puszc:.t,one w ruch, 
a już rozpoc:.t,ęly się kroki konkurencyjne :.t,e stro
ny towar:.t,ystwa nicianego fabryki Newskiej. 

N owo·otworzone towarzystwo niciarni łódzkiej 
stanie Hię wkrótce poważnym konkurentem istnie
jących firm Broksa, Cotza i Clarca, oraz połą
czonej :.t, nimi fabryki Newskiej, które wspólnie 
utwor~yły poniekąd monopol w Cesarstwie. 

Krążą już pogłoski w naszem miescie, że 
konkurencyjne firmy rozpoczęły pertraktacye 
:.t, powstającą w Łodzi fabryką nici o przyłąc:.t,e
nie si~ do syndykatu nicianego. -
POŁAMANIEC. 

KOWELLA 

pr:.t,ez 

J. K. Jasieni'a. 

Wieczór się zbliżał. 
8łońce po całodziennej pracy chyliło siq ku 

zachodowi. C:.t,erwone jego promienie cora:.t, jas
krawszą I pr:.t,ybierały barwę, przeglądając si~ 
w spokojnie płynących m~tnych falach Wisły. 

Na powierzchni r:.t,eki tll i owdzie kołysały si~ 
żagle, a wiatr trzepoc:.t,ąc niemi wydobywał tony 
monotonne, żałosne, jakby skargi :.t,iemi. 

Tam, gd:.t,ieś daleko ciągnie się tratwa :.t, klo
cow drzew zbita. Po środku niej du~y ogień pło
nie, a chłop, mieszając w garnku, nuci drżącym 
głosem starą piesń jakąś. 

Reszta towarzys:.t,ów pracuje wioslami. 
Czynnosci tej wtóruje plusk wody i niespokoj

ne pos:.t,c:.t,ekiwanie dwóch psów łańcuchowych, 
przeczuwających blizkość miasta. 

Jakoż wkrótce na prawym brzegu Wisły, 
zdaleka dostrzec można byIo gród ładny, malo
wniczo pnący si~ ku gorze, a z kopuły koscioła, 
oblanej blaskiem zachodzącego słollca, rodegł si~ 

Pogłoski te są prawdopodobne, w przeciwnym 
bo\ ..... iem razie ro:.t,pol!zęłaby się walka konkuren
cyjua, ze szkodą dla istniejącycll firm i powsta
jącego przedsiebiorstwa. 

Teatr. Na dochód pierwszej ochrony dla 
ubogich dz;ieci we wtorek pl':.t,ytizlego tygodnia 
w teatr:.t,e "Victoria" odegrany b~dzie "Tur
niej" dramat 5-ciu aktach Stanisława KozbJw
skiego, cieszący się na scenach naszych niezwy
kłem, a dobrze zaslużonem powodzenicm. 

Cel widowi::!ka i piękny dramat, Kozłow
skiego, grany swietnie przez artystów naszych, 
powinny by zgromadzić na wtorkowe przedsta
wienie licwe zastępy publiczności łódzkiej, 
za\n;:.t,c śpieszącej chętnie z pomocą, skoro we:.t,
wana zostanie do otarcia łe:.t, niedoli. 

Teatr amatorski. Bilety na przedstawienie 
amatorskie, które odbędzie się ua cel dobro
cqnny lo b. m. w teatrze ::::lelina, nabywać 
mozna w składzie materyałów piśmiennych p. 
Kowackicgo, przy ulicy Piotrkowskiej .)\2 93, -
w cukierniach, tud:.t,ież w księgarlllHch Schafkiego 
i Fiszel'a. 

Osobiste. Dr. Sterling wyjechał na kilka dni 
zagranicę· 

Wpis w szkole muzycznej braci Hanickich 
wynolli na wszystki~ kursu. rubli osiemd:.t,iesiąt, 
a nie 50, jak wydrukowano mylnie w niektórych 
ogloi:l:.t,eniach. 

Gość .. ii.Bawi u lias pan Prużu.ński współpra
cownik "Syn Otecz." przybył do Lod:.t,i w celu 
obeznania si~ z tutejszemi stosunkami. 

Podróż p. Prużańllkiego da. cały i:lzereg u.rty
kułow, które rzucą r:iezawodnie sprawiedliwe 
~wiatło ua tutejsze stosunki. 

Z porządków miejskich. Już w swoim czasie 
wspolllinaliśmy o sterczących na chodnikach ulicy 
Cmentarnej ]Jieńkach, pozostałych od wyrąbanych 
drzew w roku bieżącym. 

Głos publiczny był grochem rzuconym na 
ścianę, a pieńki pozostawi0no na miejscu. 

Ponieważ ulica ta nie posiada je.szcze latarń, 
wi~c nic dziwnego, że powracający z cmentarz.l, 
wiec:.t,orem, w dzień W llzystkicll ::::lwiętych i zadu
szny narażeni byli na licwe wypadki. 

Wprawdzie co to może obcllod'lić ojców mia
sta, że pani L. wywichnęła sobie nogę, lub, że 
p. N. i p. ~. skaleczyli głowy, inni :.t,aś również 
podobne ::!:.t,wanki odnieśli. 

Wykopanie pieńków pociąga za sobą koszt 
I kilk~ rub~i, a. ka8a miejska kor:.t,yści żadnej :.t, te
I go Ule osu~gllle ... 

)

' Upadłość. Firma przemysłowa łódzka S. L. 
za wiesiła wypłaty. 

, Passywa wynoszą okolo 120 tysięcy rulJli. 
Zaangażowane są przeważnie firmy zagrani-

czne i miejticowe. 

za wlaściwe wyrz:m-et lie jej okueJln na pol!wól'ze . 
Dzięki s:.t,częśli~.veD lU trafowi kanapa nik O>IU li 

:.t, przechod:.t,"1cych n.ie u~dJa na głowę, niewlftJ~
ciwości atoli post~V\ ·aill::!. naszycll stróżów za·
sługują na zaznac7&nie ·. 

Z cechów. 'IN s<~bote 5, b. m. <OO1bedzie się ze-o 
branie ogólne c:.t,}@uków· ~gl'omadz~nj1; majstrów 
fabrycznych w lublu wł:!08nym, pl':ły m1iey Głów
nej, pod J\.~ 13 o god:.t,. 8 wieczorem,. 

Deputacya. Z. JWwodw 50-letniego j'I'l,l>Henszl1 
służbowego Wie-lk.iego K&~cia JIjcl'Lała .Mikołaje
wicza, przypadającego w ~!,Hiu 20 b. m. wyjeżdża 
do Petersburga dep<Jltacyn. &c! kwatellująltl'(ilj, w Łp
dzi 10 artyleryj.skie) brygady, 7,łożona ':1/. komen
danta brygady geuerała J&wH-now8kiegor komen
danta I-ejj b1tteryi. podp~>J,kownika Grygol"jewa, 
adjutnnta brygady s:.t,taoo - kapitalła 1I'lrołowa 
i feldfelJla I bateryj.. 

Z zarządu. tramwajów_ Jak już ZOWn3iC'8y1iśmy 
w piątek 4 i), m. stawić się mają do bilU'a tram
wajów elektrycznych kandydaci na Itondnkto:'ów 
i maszynistó.w tramwaJowych 7, kaucyami. 

Na dzień ten wezwani są i ci, ktGlizy nie zo
stali naznaczeni LI:\ posady, w razie Dowiem je~li 
ktorykolwiek z Dowonaznac:.t,onych Nie odpowie 
wymaganym warunkom, zostanie za.lnJi.eniony in
nym, z liczby stal'ujących się. 

Halle targowe. Z wprowadzeniem tramwajów 
elektrycznych w Łod:.t,i jedyny ze środkowych 
ry.nków targowych miasta Nowy Rynek zostanie 
skasowany ze względu na niewielki jego obszar 
i skoncent1'owaną komunikacyę tramwajową. 

Z tego powodu jeden z przedsiębiorców war
szawskich. wpadł na szczęśliwy pomysł utwor:.t,enia 
w centrum miasta halli targowych. 

W tym celu traktuje on o kupno placu na, 
rogu ulic Zachodniej i Za,,·ad:.t,kiej naprr.eciw ho-o 
telu ManteufLa, gdzie obecnie stoj,ą dwa domki, 
drewniane t• kwalifikujllce się do zniesienia. 

Oprócz tego przedsiębi'ol'ca h'l\ktuje o kupno 
placu sąsiedniego pr:.t,y ulicy Zawadzkiej, należą
cego do p. Łubieńskiego. 

W szystkie trzy posesye kosztQ-wać mają okQło 
150 tysięcy \'Ubli. 

Z chwilą :.t,awarcia kontmkttl kupna-sprzed.aiy 
przedsiębiol'ca przystąpić ma do budowy halli 
targowej, w której mieścić się, będ:.t,ie ośmd:.t,iesiątr 
sklepo.w. 

Na. podwórzu urządzony będzie rynek l'y:l}lly~ 
cała zas hall n oświetlona ma być elektryczMścią, 
i posiadać będ:.t,ie dach szkhmy. 

Wjazd do halli ur:.t,ądzony bęchie od stllony 
ulicy Zawadzkiej, wyjazd zaś na ulicę z.a.
chodJ.lia. 

Ze \v:.t,ględu na dobry punkt i potr:.t,e1>:)" mi0-
s:.t,kańców miasta, pr:.t,edsiębiorstwo to ma p,:-ay
sdoŚć. 

Sprawy spadkowe. Wydział hypoteczuy m. 
Nasi stróże. Dziś pr:.t,y ulicy Piotrkowskiej I 

pod J\~ 10 stróżowi domu powierzono mieść z :3 
piętra kanapę starą. I 

Łodzi rozpoczął sprawy spt~dkowe po śm.iertCB na
::!tępujących zmarłych mies:.t,kańcÓw mias.ta: 1) 
Dominika Ulrycba, właściciela nieluchomości 
XI!- 125; 2) Markusa Króla, właściciela sumy rb. Oszczędzając swej fatygi, stróż domu uznu.ł 

głos sygnatnrki, dzwoniący na. "Anioł Pański." 
Uroczysta ci8za panowała w l1atur:.t,e, wicher 

nawet ustał, a tylko "Anioł Pański" słychać by
ło do kola. Wierni się żegnali i kaldy choć na 
chwilę opuszc:.t,ał swe sprawy, by zmówić mo
dlitwę· 

To samo zrobili d waj ludzie, pr:.t,eprawiający 
się czółnem na przeciwległy br:.t,eg Płocka. Zło
żyli wiosła, a zakl'eśliws:.t,y krzyż ręką na s:.t,e1'o
kich piersiach, :.t,nov,u niebawem w:.t,ięli się do 
pracy. 

Zimno jesienne llnać im doknc:.t,ało. Gimna
sty ką ciała chcieli rozgrzać cdonki. 

I istotnie, na twarzach obu zakwitł wkrótce ru
mieniec, ozdabiając s:.t,czególnie bladą cerę starszego 
wioślarza. 

Bo też chłop to był nad podziw dorodny Pro
sty jak świeca, z włosem czarnym, w puklach 
niedbale na czoło spadającym i oczyma dużemi, 
bardzo rozumnemi. 

Na ustach jego pełnych, wąsem ozdobionych 
zwykle gościł uśmiech ora:.t, pewność siebie. 

Rybakiem był :.t, powołania. Zimą sieci rohił, 
latem oddawał się swemu rzemiosłu, a jesienią, 
gdy mostu na rzece nie było, chętnie służył publi
czności swem czółnem. 

I teraz właśnie po całodziennej pracy, wraz 
ze swym pomocnikiem powracał do domu. 

Może wypadnie mu jes:.t,cze kogo przewieść. 

Moie w nocy go :.t,budzą i za dobl'g. pieniąd1.e 
:t.muszą do przerwania. Llllleżnego spoo<łynkn. 

Tym razem już jedLlak nikogo ns. brzegu nie 
było, tr:.t,ej tylko jego towarzysr.e, /)parlszy się 
na wiosłach, obliczali ogólną sumę d~iennego :.t, a
}'obku, a ujr:.t,nwszy ~bliżającego si~ towarzysz:\, 
zawołali :.t,daleka. 

- Bywaj, Jasiu, bywaj! 
Uśmiechnął się pr:.t,ychylnie i czapkę podl'~u-

cił w górę. 

l
-Jak się macie chłopey,-odpowied:.t,iał,

i :.t,arobiwszy raz jes:.t,cze wiosłem, wyskoo~ył 
I z łódki. ! Koledzy go obstąpili, wyciągnęli ręce, a. .je-

den z nich :.t,apytał: 
- Gd:.t,ieżeś si~ bałamucił, że ci~ już. od trzech 

godzin nie było na wodzie? 
- Daleko, stąd nie widać,-odpowiedzial 

wesoło,-lec:.t, wnet usta. jego skrzywiły się nie 
chętnie, a czoło spochmurniało. 

: Odpowiedż ta widocznie przypadła im do 

l gustu, uśmiechnęli się domysinie, nie żądając wy
jaśnienia. Wszakże i tak wied:.t,ieli, że wracał od 
panny .. , 

Po wymianie słów długą chwil~ patrzeli na 
Wisłe wzrokiem zadumanym, aż w końcu kto
ryś ;, nich :.t,now zwrócił si~ do Janka. 

No cóż, kiedy ślub? spytał od niechcenia. 
- Na wiosnę, gdy cieplej się na świecie uo-
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(i,OOO, zabe~pieczonej nu nier uchomo~ci .:Y.! 80Sk; Obecniie przer.uaezono do r{l~dysponowania 
3) ~Iaryi Teodory S~wab, wł: 1~cicielki kapitałów, Z, TU \I)~Z.,A"'TV. sumę fi t~ięcy rubli. 
~abe~pieczonych na nieruch, )mo~ci .X!! 320i; J) ~ tY l\. UJ CA tY.l Tow. ogrodnicze. W poniedziałek odbyły się 
FerdY11anda i Iguacego Rup recl.ttów, właściciel- dwa zgromadzenia ogólne członków warszaw-
ki Bumy J,OOO rb., zabezpie( :zol1ych na ni.erucho- ski ego Tow. ogrodniczego: nadzwyczajne i zwy-
mości N H8; 5) Wilbclma W ildemana, w laści- Politechnika. W pOlliedziałek na posif~uze- cltajne miesięczne. Przewodniczył wiceprezes p. 
cieln sumy 18,000 rb., zabc ;zpieczonej na nieru- niu komiByi budowlanej politechniki rozpatrywa- Edmund Jankowski. ~a zgromadzcniu nadzwy-
ChOlllości :'Iil 808; 6) Jana::;z weigerta. whLścicicla no plany gmachu, opracowane przez pp. R.ogóy- ezajnem dokonano wyboru prezesa, w miejsce p. 
:sumy 1,000 I'S., zabezpieczol lej 11a 11ieruehomości skiego i • r;yllera. Poniewai przekonano się, te Jurkiewicza, który mandat złoiył. Wybrany 1.0-
.\i, fiG-:I:; 7) Krystyana Frydr ycba ~{ichla, właści- budowa, we<Uug tych planów, kosztowałaby stał inżynier Leonard Iwanowski 39 głosami. P. 
ciela nieruchomości .'\~ 821i:; 8) Oskara i Amalii k ł "b '1' ó b~' d d I Edmund Jankowski otrzymał 35 gł. o o o ~-e mi lOn w ru ~I, po czas g y mini-
Dietrichów, współwłaściciel i nieruchomości M steryulli. przeir.nacza tylko 1,000,000 rubli, przeto Na zebraniu zwyczajnem odczytano i podpi-
1301a; 9) Jbzcfa Rychtera, . właściciela sumy rb. postanowiono fot')gratie planów rozesłać wszyst- sano zredagowany przez Adama Pługa adres do 
J5,000, zabezpieczonej na nie ruchomościach M 850, kim członkom i ~awezw.ać ich do zaproponowa- p. Jurkiewicza, poczem zarząd Towarzystwa zdał 
'5~ i 860; 10 Augusta Uichla, właśćiciela sumy nia zmi&u w planach Il-U. posiedzooiu następnem spl'awę z czynności swoich w ostatnim miesiącu. 
J ,OOO rb., zabezpieczonej ua. lJueruchomości .\~ 1268: za. <lw.:.~ tygodnie. I).@ JlodkomisJi, która ma A. więc zawiadomiono o poga.dankach ogrodniczych, 
11) Cbai Kempińskiej, wla~f~iciclki nieruchomości obją<i .lłezpu;średuie kier<)wuictwo lw.dowy, wyhmnioraz u tem, że 11a pOl:!ad~ ogrodnika uojaztlo-
.\~ -l7p; 12~ FI'ydel'ykllL YVilhelma Hatke, wła- zostałi pp. ::;t.. R.ot.waUo~I, K . Obręoowic~, Edward wego, zajmowaną dotąd przez p. ;}[aciejewskiego, 
~cicieht sumy 15)00 d~., zabeilpieczonej na lJie- Natanson i Wł. Ki4lmński pod przewoduictwem TJoowołuuo )l. ~tefana Korczewskiego. Kauali-
ruchom·ości N· 583; 1~~ JllliU8Za Bemd.tu, wła- z~ząd~ająeego izbą s.ka'l'bową p_ :'IIanzosa. .%acyę Bagateli powierzono firmie BilLing i Bilłich 
ściciela .u.ieruchomości ~ 108 w Zgierzu; 1-!) ~ potneba będzie zaciągnąć na ten ccl pożyczk~ 
Eenryk.a Lesz a, właścieiela snmy 0,00 rb., za- Ś. p. Ludmih Jeske-.choińska. Wczoraj rano po IIoV kwocie 1,800 rub. Zdano sprawę także 
bezpieC.'h(}J.}e,j (la nieruw<łIDości .M 68. s~e<im,(}doniowe~ chorobie 8ercowej zmarła w Wal'- li z jarmarku na owoce. ~przedano na nim 

'l'ea"min .\Lregulowania. spraw wyznaczono na. szawi.e ,(}eni0n~~ k011lpov.ytorka muzyczna, ~. p. ;~,.5(t0 pudów owocow t. j. o ~,700 pudów w,~-
,dzieu l maja 1899 r. Llldmiła II 11.1'_ Mikor 'kicb, żon~ znanego literata cej, niż w r. z. Jabłka sprzedawano po 1 do 6 

Prz.e.oJ.esi en i e biura Kanc~la.rya komisyi. l'e- p. Teedor.a Jeske-Dhoiń-skiego. Wysoko wy- J.·ub., gruszki po 1 t do 8 ruhli za pud. Komitet 
krutow.ej pow_ łódzkieg(j przellleslOna wczoruJ 1.0-' kSZt:U-oOJ.J;31 muzycznie, ~,m:j,rł:L z.ajmowuła w swoim postanowił na przyszłość owoce, oddawane mlll 
stała. z ·lilju!l.·a powiatowego do domu t,@warzy- czasie wJ'l9itoo stanewitl-ko, jako ~piewaczka kon- I\V komis, sprzedawać tylko przez licytacrę . 
stwa stru..e.lecJ:iego przy Wodnym rynku, gdzie I cerwwa, wy1;;t~pow:.!.ła. też na estradach: Ber- Umowy z Michałem Wołowskim o wydzier-
1'0zpoel'.~<L ,c.zynności pOGoru wojskowego. I lina, P:a,I:~'ia i Loudynu. Niemniej próbowała l .iawienie mu Bagateli na lat 10 jeszcze nie za-

Wy,ad~I< 'łtI fabryce . W fabryce :'w{cyjnej :Il:lił i>woida, j~.0 kon~~"w;ytorka, a operetka "Zuch I w.arto. 
Heintzla. i Kunitzera w Widzewie robotnikowi . dziewezYDa'" i ki.lu melodyjllych utwurów ta- I Komitet zażądał od p.:Wołowskiego 1,500 rubli 
Fl·ancisz.kowi ,pnichnłowi Jllasz"na zmiażdż)'ła 2 !I necznyea I'.Ra.aa·e Są w W urszawie. ł k ° 

J II - -sta ej 'aucyi, nadto 5,0 O rubli kaLwyi tlodatko-
palce u ~'ęki prawej. 'I Iute'r.e8lłl,jąe si~ iffwO w8zy~tkiem, co piękne wej, którą woluo mu będzie wycofać w chwili, 

Poszkod<ilw.wego umieszczono w szpitaJ,l,l. R' d· ł ., ł .J' l'l l-I'edy w u r"'.a,dze11 I' II salI' l·td. włoz'y Bumę l'ul-ll' d . ~ l po UHłl:l ,e w M;yCIll, z·mar. a <Iilzle I a z męzem. ""- " _ _ u 
Krad.riei. W,e wsi. An ~'~b,ejÓw w p0W. ~~~lom znakomitym powie'·c}episarze.m i krytykiem, W,OOO. 

~tlLni8ław.()w.i j AntollIemu raciom Bara.lle./oi iRa· wszystki.e »eg~ trH:;k.i i nadzieje, ciężko strapio- Ponieważ Jl.:Wołowski dotąd nie oopowiedział, 
fal wi NQw:i,e.kiemu tlkra.&ziono 3 krowy war- nemu też k~.1edze prv.esylamy z powodu tej I(Y/'y zgadza się na te warunki, sprawę kontraktu 
to' ei 1'0. 150. . . . k" . . ~ nl'm odroc'~ono. O ł smlerCI tOW.wI'ir.yH!I l o'IIy,eUt wyrazy najszczerszego .. " 

~ożar. W,CI/j0a'aj (l gQ.c!.z. -:I: m.:3 {te!PD u- 1\Vspółc1.ucj~. Przypominamy, że)l. Wołowski \V odleglej Ba-
dnilf wynikł J.)o0iall' w fabry.ce L. Nippe prq;y ul. ... gateli zamierilal dawać w lecie i w zimie przed-
Piotrkow~kiej pod .J\~ 110_ Około 62 t,slęeya·u\;)l.! wynosI suma nagroma- , l g.tawienia teatralue, fćerie, odczyty popularne 

Zapaliły tl-i~ ,oopadki w.ełnianc. w ftultwqnie · dzona przed ,latJ', jak.o fUI!.Hlu8~ stypelldyalny dla i t. d. 
:ewaGej wilkiem. uczącej 8ię J'JAlouzieży, a to wskutek deklaracyi' W koucu p. Jankow ki mówił o przyszłych 

W,ezwany II ,@&dział stt':aŻy ogniowej w .cią- l}. J. G. Biocu.a pnly uiytkowauiu budynków po- pa:rkaclJ warszawskich. 
~i.l pól ll'odziny 1Vo\~l1' ull'asił. kU" l. On. D I 6 ' d . l ., 
1f'J' ~ ł"~ ~ tasztoruycłJI 'U'. nermlr.( yn w (g zle ( ZIS Dowiedzieliśmy się, że komitet plantacyjny 

~tr-.a,ty niezn:lczlile. w~nosi il'ię Muv"e<lllm pr~elJJlył;{U i .rolnictwa) Y.aj~ł siCi wynalezieniem pod miastem 5 do 8 wł6k 
,Kr8!dzieże. W dniu 26 v.. m. za m i.ełll:lka&ej bf!I k 

pr..:y ulicy Drewnowi5kiej pod.~ ~5 Cywii SalaJ4.- P. Bloelt YJGb{:) wi ąv.uł f,i~ wówczas dochód o ~aru, tory zwolna możuaby zamienić nu. 
Wl18el' If.k.radziono r.a pOl'lloeą zerwania v.lliink& z 19kalów skl.epo~'y.ctl przeY.1I.a.czae na wsparcia park. '. , . 

dla studentów • .al.eo-m'l,ra llie 'liostah przez rząd . ~e~rallle, .,Jak zwykle, zakonczy}o 101l0waUle 75 J'b. w gotowiźnie. SI 
W d · 30 B'" Z '1 • z"tlWierdzona. I ro im l OWOCOWo - UlU;~. m. .'!U1aOWOWI ej Ile r()wit. .. 

zamieszkałemu przy ulicy Targ<Jwej pod 1I! \611. (i}becnie T6w.arir.Yłltiwo dOw"oczY'lJności zajęło ~ars~awska rada miejska DO,brocz)'uu o~ci 
.. kradzionG szufladk~ z ..lO rb_ w gotowiżuie. , sie:~p1'awa windyku~'i 1'llllduszów i 6otrzymalo już puhltczneJ wyznaczyła 112 stypendyow dla llCZ-

Brak ollieki. Jak wielce d~n.e si~ uezuwa,e J pr~y.ok'yln·ą. decyzy~ ~.władzy. uiów średnich zakładów naukowych, na ogólną 
brak opieki nad .zaniedhanemi duećmi dowod1lii Ut.worzo:uy więl: zost<lł komitet złożony; sum~ 1,-:1:58 rb., prócz tego dla 9 tudentów llui-
fakt, jaki miał miejsce dziś w nocy. f z o(U;llIl:odawcy p. m~cha.., delegatów uniwersy- wersy ta tu na 20J rb., dla 2 uczniów, szkoly 

W jed11ym z hoteli podrzeoiniejszych policya G tetu i ,politechniki. nraz dWGch prl\edstawicieJi Mittego po 20 rub., uczniowi szkoły :-::lwiecim-
przytrzymała z lowelasem 12.ietuią dziewczynę. ij Towar~y6twa dobroezynności. Kemitet ten hę· !lkiego - 20 rb. i studentowi in tytntu wetel'y-
ktol'ej matka jest również złego pr<I'Wadzenia. .dzie ~\dzielał zal}~móg studentom un.iwersytetu naryjnego 20 l'qb. 

. Aresztowana znajduje l:!ię w areszcie poli- I', i politechNiki, ale . w formie pożyczek na lat pięć 
cyjnym. . ·od 500 do 000 rubli każda. 

bi,-odpowiedział pos~rJ1lie, ale patrz\'-j,e uo, do
dał wyciągając rękę w odpowiedniJll Jdel'Unkl.l, 
Micllał Połamaniec poluje na. kaczki. 

Zwrócli sif;l w t~ :stronę i i8totJli.e ujrzeli 
człowieka, zasługującego na miano "p'Ołaruańcn." 
Nizki, w ramionach szeroki, z jedną łOlJ'atką zby
tnio wystającą i głową dużą, na krótl,-jej szyi, 
nie miał oynajmniej ujmującej postawy .. , Twarz 
jego okrągła o ustach f:lzerokich oraz nizki em czo
le nie świadczyła zgoła o inteligencyi, a dodaw
flZy jeszcze oczy zyzowa te i nOli rai:ico pła.ski, 
łatwo sobie wyobrazić że pOI:!!ać taka była po
pularną w okolieznych wioskach. 

To też ujrzawszy go, l1llBZa. gromadka "llct 
stała sie wel:'elszą· 

- Patrzajcie no, gdzie to zalazło ln'zy\\'e 
koperadło,-odezwał się któryś,-a toć od Dilie
żążny z mila cbylm będzie, i taką dużą fuzYę 
uradzi na swym grzbiecie. 

- Nie tylko fuzyę, lecz także i duże ka.czki 
-dorzucił inny, wpatrując się bacznie, a. tylko I 

patrzeć jak i trzecia będzie, bo mierzy do r 
cilego5. 

Jakby w odpowiedzi na jego słowa strzal 
huknął, stado kaczek zerwalo si~ w powietrile, 
I)PU ilCzaj,!c jedną ze swych towarzyszek, która. 
z kwakiem rozpacdiwym trzepotała skrzydłami, 
nuprużno usiłl1jac wnieść sie nad wode. 

J: T a ten widok obHcze M;chała zaja<śnialo m· 
do\cią, łagodz~~ W d.iliwu,Y sposób niekształtue 

jego rysy. Za.wołał psa do siebie, a. ukazując mu I 
sT.amocząc~ się zwierzynę, l)ieszcl'Atą zmuszał do I 
j~~ przylil~eSol.enia. 

- N@ :Brylant przyuieti, mówił ukazrłąc bia
łe swe jd!: k-o~ć słoniowa zęhy, 110 przyni~ś, I 
Ma~da da ,ci kosteczki, zachęcał w dalszym 
cia.,g.tl. 

I pies 17...eczywiście. jakby zrozumiawszy te I 
słowtl., szczeknął parę razy, a machając kawał-/ 
kiem }Jozostał.ego po ucięciu ogona, skoczył wre
s.zcie do wody. 

Za chwilę zdobycz juź była w ręku myśli- J 

w.ego. • 
Przywiesił ją do pasa i ruszył dalej brzegiem, 

rozgląd:łj,ą,c się Ila.cznie, czy nie spotka gdzie ja
kiegou ~tadka. 

'Lecz I!l~czę~cie pnestało widocznie mu już 
służyć, naprożuo obchodził bagna i zarośla; ni-
gdzie nie uapotkał śladu zwierzyny. 

Idąc tak powoli, stopniowo zbliżał si~ do na· 
szej gromadki. a ujrzawszy ją w końcu, przy
śpieszył kroku, rad pochwalić si~ zdob)'c~ą. 

Gdy stanął przed nimi, uchylił nieco czapki, 
nogi ro~sta wił szerok(~, a wytrzeszczywszy oczy 
do uśmiechu, uderzył sig po bokach. 

- Ha, co, dobrze poszło! za.pytał, bardziej 
jeszcze od nóg rozszerzając usta i podrzucając glo · 
wą w gór~. 

SpojrZeli na 11iego pog:.mlliwie, a jeden za
pytał: 

Wiele chcesz za tO! 
Połamaniec nic nie mówiąc, potrząsnął głową 

przecząco. 

- No, cóż milczysz, dam rubla? 
~miech długi, głośny był oznaką tej samej, co 

wpierw o Ipowiedzi. 
- Glupi jesteś ;\Iichał, ja dam półtora, do

rzncił drugi towarzysz. 
Lecz Połamaniec zdawał si~ w tcj chwili nie 

zwracać wcale u wagi na wysokość ofiarowanej 
mu zapłaty. Wyprostował się natomiast i z miną 
uroczystą, jakby odkryć miał zebranym tajemuice 
stanu, po chwili wymówi!: 

- To dla Magdy ... 
- 'Dla Magdy, powtórzył Janek zdziwiony, 

błysnąwszy oczyłlla nt\. wspomnienie pięknej dzie
wicy, ku której miał zamiar nawet Bwaty niegdyś 
wysłać. 

- Tak, dla illagdy, dla mej panuy,-powtó
rzył poważnie, lecz nie mogąc clluiej ukryć we
wnętrznej radości,-dodał ożywiony: 

- Za dwa mieBiącc "luu już z nią wezlUę, 
a was tu wszy,;tkiclJ na drużbów pI'O'lzę. 

Ogólne ~d'l.iwienie nic miało granic. 
- A juścić, ie nie komu, a ju~ci! Albo to 

gruntu uie mam: Ojciec nieboszczyk chałupę zo
stawił, duże śkapy, krow~ a i wieprzka także,
b~dzie w co palce utknąć ... 

m. c. n.) 



Korespondeneye. 
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W ynili szczegółowy dokonanych dnia 27 b. m. 
wyborów mężów zaufania (prawyborców) wyka
zuje że w mie~cie Poznaniu przeszło 56 wybor
ców pobkicL i 212 niemieckich. Niemcy jednak 
mają dwóch kandydatów: wolnomyślnego Kind
lera i Lewińskiego, izraelitę, którego popierają 
konserwatyści, narodowo liberalni i hakatyści. 
Otóż pomiędzy wyborcami niemieckimi jest 92 
zwolenników Kincllera i 120 zwolenników Lewiil
skiego. P~nieważ polacy me mogli wskutek 
trzyklas0wego ilystemu wyborczego przeprowadzić 
swego kandydata, przeto zawarli kompromis 
z wolnomyślnymi oddają swoje głosy na Kindlera. 

Skutki agitacyi hakatystycznej odbijają się 
często na samych hakatystach. Przykłady takich 
skutkow podaje korespoudencya z Pozuania do 
Berliner Ztg., uonosząca o bankructwie kilku 
większycli kupców poznańskich, którzy cieszyli 
się osobliwymi względami hakatystów. 

Zbankrutowała n. p. wielka kawiarnia przy 
placu Wilhelmowskim, do której uczę/lzczalo 
wielu hakatystów. Gospodarz kawiami od czasu, 
kiedy hakatyśtli obrali ją sobie za sw6j lokal, 
nie abonował gazet polskich i zakazał służuie 
mówić z gośćmi po polsku, stracH więc go~ci 
polskich i musiał ostateczni c ogłosić konkurs. 

W małych miastach, naokoło których są 
wsie kolonizacyjne, llarzekają coraz bardziej . 
kupcy niemieccy, od których koloniści prawie 
nic nie kupują, bo sprowadzają sobie wspólnie 
towary z większych miast ze składów hurtownych 
i należących do związku ekonomic~nego. które 
im polecają urz~dnicy komisyi kolonizacyjnej. 

Z tej przyczyny pnłożenie kupców i rzemieśl
ników niemieckich jest coraz trudniejsze, a agitacya 
hakatystyczna pogarsza je, czego dowodzą upad
łości w Poznaniu. 

Ponieważ komisya kolonizacyjna bardzo 
rzadko tylko zatrudnia robotników polskich, 
udają się oni na zachód, przez co powstaje brak 
robotnika, który się przyczynia nie mało do 
upadku rolnictwa. 

Najdotkliwiej daje się obecnie uczuwać brak 
robotnika na Kujawach. 

I tak, w dobrach naczelnego prezesa regen
cyi pruskiej liczba robotników w tym roku jest 
o 130 głów niższą od normalnej. 

"Dentsche Tages-Ztg." organ związku rolni
ków, oblicza, że w W. Ks. Poznańskiem nie wy
brano dotąd około 30 do 50 proc. kartofli i do
daje, że najwięcej skutkiem braku robotnika 
ucierpieli wielcy właściciele ziemscy. 

Tak oto mści się polityka, która spowodo· 
''-'1' ala banicyę 40,000 polaków z granic państwa, 
a która i dziś nie chce pozwolić na otwarcie 
granicy dla taniego polskiego robotnika. 

Na ciemnotę niemieckiej ludności skarży się 
w piśmie berlińskiem "Tiigliche Rundschall" nie
jaki Eruerst Deutsch, w artykule pod napisem: 
Ein Brief aus Polnisch Preussen liber Volksbil
dung ("List z Polskich Prus o oświacie ludowej. ") 
Autor po\vołując się na swoją dokładn~ znajo
moŚĆ stosunków - p. Deutsch zdaje się być 
albo pastorem, albo nauczycielem na wsi - przy
znaje z dziwną otwartością, że ludność nie
miecka w Księstwie Poznańskiem i Zachodnich 
Prusach zamieszkała, stoi na niezmiernie niskim 
stopniu oświaty. Chłop niemiecki urnie zaledwie 
podpisać swe nazwisko, gorzej juź z podpisaniem 
imienia. 

W lekarstwa, zapisywane przez lekarzy,' nie 
wierzy, lecz uznaje moc leczniczą tylko domo· 
rosłych środków i znachorów. 

Nawet wędrówka czasowa do zachodnich 
prowincyj, tak zwana "Sachsengaengerei," nie 
otwiera jego komorek mózgowych, co wszystko 
pisarza tych spostrzeżeń napełnia tak wielką 
obawą, że woła: 

~ Potrzeba posiadać wielki zasób nadziei, tu
dzież niemało cierpli wości i zaparcia, aby nie 
porzucić pracy nad oświatą ludu." 

Tak wyglądają nasi wysłannicy kultury nie
mieckiej, ktorzy mają wytrzebić dziewicze lasy 
dziczy polskiej i użyzniać :z:achwaszczoue polskie 
ugory. Mówi to niemiec o niemcach, których 
llllrtownie sprowadza do Księstwa komisya kolo

nizacyjna. 1 
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Komitet wykonawczy przewodniczących sze
ściu stronnictw opozycyjnych izby deputowanych 
rady państwa utworzony pod hasłem ~Gemein
biirg-schaf't" rozbił się prędzej niż siEi tego spo
dziew3.no,gdy przychodził z wielkim trudem do 
skutk~i ów związek mający soiidarnie operować 
przeciw rządowi i prawicy. Przesilenie wynikło 
skutkiem tego, że członkowie wiernokonstytucyj
nej wielkiej własności, należący do komisyi ugo· 
dowej głosowali w tejże komisyi przeciw wnio
skowi pana Grossa o przejście nad wuioska
mi ugodowemi do porządku dziennego. 

Pienvszy ogłosił swoje wystąpienie z komite
tu wykonawczego lewicy klub niemiecko-ludowy, 
motywując swój krok tem, że nie widzi potrzeby. 
wysyłać nadal swoich reprezentantów do komi
tetu, który nie dba o jednolite i solidarne postę
powanie lewiey; za. nim poszedł klub chrześciań
sko-ludowy, kt6ry w swoim komunikacie połoiył 
nacisk na to, że ~;daniem związku chrześciańsko
społecznego niemiecka "Gemeinbi.i.rgschaft U prze
illtała istnieć, a komitet wykona.wczy stał się bez
przedmiotowym; trzeci wreszcie z rzędu wystąpił 
z deklaracyą klub niemiecko-postqpowy, ktbry 
powolując się na uchwałę niemieckiego stronnictw'a 
ludowego, postanawiającą wycofanie r3prezentan- I 

tów tego stronnictwa z komitetu wykonawczego, 
oświadc.za, iż tym sposobem u .... vaża, że zgasła 
działalność tego komitetu, jako wspóLnego t'aktyez
nego organu. 

N!.1.znjntrz po wydaniu trzech powyższych dekla
rac yj og-łosił także klub "wolnego niemieckiego 
zjednoczenia" komnnikat, w którym powieciziano, 
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- Urodzaje w okolicach Wielunia przeciętnie 
są dobre, kartofle obrodziły się nieźle, po przy
krych zmianach terriperatmy pogoda za w-itnła 
śliczna. 

Płock. W ubiegłą /lobotę odbyło się zapowie
dziane otwarcie sezonn zimowego przez towarzy
stwo artystów ch'amatycznych pod dyrekcyą 
p. Leona Bog-danowicza. Program pierwszego przed
stawienin, był nader urozmaicony i zyskał uzna
nie publiczności, kt6\"f\. tak szczelnie zapełniła 
teatl·, że osoby zgłaezające (;ię później, odchodzi
ły od kasy z powodu braku biletów. Przedsta
wienie rozpoczęte zostało prologiem wierszowanym 
p. Włodzimierza Trąpczyńskiego, utrzymanym 
w nastroju podniosłym. Następnie p. Jamiiiski 
odśpiewał aryę z kurantem ze nStrasznego Dwo
ru" Moniuszki - dwukrotnie na żądanie publi
CznOHCi. Z kolei odegrano "Zemstę za mur gra
niczny", a na zakończenie odtańczono mazura. 

Kielce. W internacie przy gimnazyum klasy
cznem w Kielcach, w ubiegłym roku szkolnym 
mieściło się 56 uczniów gimnazyalnych (-±7 kato
lików i 9 prawosławnych). Pomiędzy wychowań· 
cami było synów szlachty i urzędników 35, ze 
stanu duchownego 3, mieszczan 15, ze stanu wło· 
ściańskiego 3. Utrzymanie internatu kosztowało 
11,960 rubli. 

W kilku mltatnich tygodniach przez sta cyę 
Jędrzejów i Kielce wywieziono zagranicę kil
kanaście tysiecy gesi. Przecieciowo za sz tuke 
płacollo 7f) kop.' • , 

Z PETERSBURGA. 

że chociaż można tylko ubolewać nad rozbiciem Zarząd komisaryatu rosyjskiego urządza 
solidarności stronnictw opozycyjnych, to przecież dla chcących wysłać okazy z Rosyi na wystawę 
należy mieć nadzi~ję, że powiedzie się osiągnąć paryską w 1". 1900 kilku punktów zbornych, do 
jednolite postępowanie klubów lewicy przynaj- których wyst.l.wcy mogą wysyłać wYł'oby do 

I mniej w sprawach narodowych. dalszego ieh wysłania przez oddziały komisa
Niektóre dzienniki opozycyjne pragnąc zamas- ryatu do Paryża. Punkty te pomiędzy innemi 

kować najnowszą porażkę, usiłują r'l.ecz tak przed- urządzone będą w Moskwie, w Niższym-Nowo
stawić, jak gdyby szło tu tylko o zmianę tak- grodzie, t:laratowie, Kijowie, Odesie,; Poti i War-
tyki. szawie. Koleje l'osyjskie, niemieckie i francuskie 

Zachowanie si~ wielkiej wieruokonstytllcyjnej zgodziły siq na zniżenie o połowę opłaty prze· 
własności w komisyi ugodowej stara się usprawie- wozowej od okazów na w,ystawę"i z powrotem. 
dliwić "N. W. Ta!rblatt", przytacza.J·,..c rozmowo, D' 'k' t b k' d . d 

u 'l - ZlennI 1 pe ers ms le onoszą, za epar-
z jednym z człouków tego stronnictwa. Miał on tament kolejowy utworzył jllż komisyę, mającą 
zapewnić, że wszystkie partye lewicy pOinformo-1 opracować przepisy, regulujące przewóz ' kolejami 
wane były o tern, że przedstawiciele wiernokon- towarów, ulegających szybkiemu zepsuciu. 
Htytllcyjnej szlachty głosować będą w komisyi _ Ministeryum. oświaty orzekło, ze wprowa-
ugodowej przeciw wnioskowi dr. Grossa. Widzieli 
oni bowiem w przejściu do porządku dziennego ~~~~nii~:;~,ł~~traJ:i~gi~a~~~~~~~ z~~~~:~~m w ~~~ 
nad wnioskami ugodowemi niebezpieczeństwo 

nastąpić bez względu nj1 liczbę uczniów tegoż 
niedojścia do skutku żadneJ' w ogóle ugody. Gdy- wyznania. by korzystając z chwilowej przewagi w komisyi, 
lewica przeforsowała lIyła wniosek dr. Gross.l., _. Projekt rządowego ubezpieczenia bydła od 
powstałoby niebezpieczeństwo, że rząd, chociażby I pomoru w Królestwie Polskiem proponuje po
nawet uchwała póżniej była przeprowadzoną, upa- wierzyć tę czynność osobnym urzędnikom, po je
trywalby w niej dowód obstrukcyi w komisyi dnemu na każdą gubernię, z uclziałem wetery
i odroczyłby izbę a ugod~ bez żadnej zmiany narzów, komitetów oddziałowych i policyi. 
wprowadziłby w życie na podstawie § 14. W koń- - Wkrótce' bę~ą 'wprowadzone bilety 2-ej 
cu miał zapewnić ów c:t,}onek wiernokoustytucyj- i ;~-ej klasy w pOCiągach osebowych komunika
uej szlachty, źe /lti'onnictwo jego przez to czysto cyi bezpośredniej pomiędzy stacyami MOD:1chium 
faktyczne głosowanie w niczem nie zmieniło swe- i Kissingen a Petersbmgiem, Moskwą i War
go stosunku do zaprzyjaźnionych grup lewicy, szawą· 
aui też stosuuku swego względem opozycyi - W dniu . 24 b. m. na posiedzeniu drugiego 
i rzadu. oddziału towarzystwa ochrony zdrowia publicz- , 

Wobec dezorganizacyi lewicy, tem lepsze nego, ck Landyszewski odczytał pO/liadający 0-

spnl.wiają wrażenie komunikaty klubu stronnictwa gólniejsze znaczenie refera.t O śmiertelnośoi 
katolicko-ludowego oraz klubu młodoczeskiego. w zwią1.ku z rodzajem zajęcia. Odnośne uogól
Wynika z nicb, że oba te stronnictwa of'liągnęły I nienia zostały poczynione na zasadzie świadectw 
zupełne po.rozumienie z rządem i gotowe są po- \ lekarskich, wydawanych do metryk zejścia w 
pierać go wytrwale. ],letersburgu w czasie od -1887 do lS90 roku. 
. Komunikat klubu młodoczeskiego powiada ~mie1·telność wśród osób, zajmujących się fabry
między innerni, że ze względu na obecne stosun- I kacyą wyrobów metalowych, jest olbrzymia. 
ki, niemniej ze względów taktycznych klub za-' II Najcz~ściej spotyka si~ zapalenie dro.g oddecho
dawnlnia się postulatami, uchwalonymi przez ko- wych i gruźlicę płuc. Co się tyczy innych cho
misYI} parlamentarną i nie chce stawiać żadnych rób, spowodowanych przez przeziębienie, zdarzają 
nowych żądań, aby nie wikłać i nie utrudniać się one często, lecz rzadko kończą się zejściem 
położenia. 'śmiertelnem. Daje siEi to również zauważyć w od-

z kra j u. 
Wieluń. Miejscowe Towarzystwo Mnzyczne 

otrzymało młodego pełnego talentu dyrektora, pod 
którego kierunkiem prawdopodobnie rozwinie si~ 
pomyślnie. 

Projektują l'ównież zorganizowanie chóru dam
ikiego, wyprzedzając pod tym względem inne 
miasta większe, ktorych nawet inicyatywa rzuco
na poruszyć nie może. 

njesienill dji) łazienników. Rozpowszechnionem 
I jest mniemanie, iż zawód fryzyerski jest dla 

I 
zdrowia zupełnie bezpiecznym. W gruncie rzeczy 
tak nie jest. Pracując ciągle \V atmosferze, prze
pełnionej pyłem z włosów, fryzyerzy nabawiają I się łatwo katal'alnego zapalenia dróg oddecho· 

l wych, a następnie grużlicy. W równym stopniu 
niebezpiecznem dla zdrowia jest rzemiosło pra·· 

I czek, zmuszonych ' pracować w atmosferze nie
zdrowej, pełnej wyziew6w. Wśród praczek, śmier-

I ~elność z powodu rozmai~yc~ ~horób. zaraźliwycb 
I 1 pochodzących z przezIęblema stOI na bardzo 

wysokim poziomie. Wielki procent Bmierteln08ci 



panuje również wśród służby zdrowia. Większość 
lekarzy umiera na choroby serca, wywoływane 
przez nadmierne naprężenie systemu nerwowego. 
Wśród farmaceutów i felczerów grasuje gruźlica, 
}\ wśród dozorczyń szpitalnych i sióstr miłosier
dzia-rozmaite choroby zaraźliwe. 

- Sprawa przekształcenia władz centralnych 
ministeryum spmw wewnętrznych nie tak prędko 
będzie rozstrzygnięta; informacye dziennikow 
o przeniesieniu spraw ważniejszych z departa
mentu spraw ogólnych do kancelaryi ministra są 
bezpo(hltawne. 

Z p:rasy polskiej 

W "Gazecie Kaliskiej" !l.potykamy się z wy
boruie napisanym artykułem w kwestyi dht na
szego społeczeństwa żywotnej. Dlateg~ to .przy
taczomy chętie głos naszego kolegi. 

Gdyby statystycznie obliczyć można, jaki rze
czownik najczęściej w mowie pewnego ludu wy
chod1l1 z ust ludzkich, to z pewnością wyrazem 
hędzie w języku niemieckim " Geschiift", a w an
gielskim "business". Oba wyrazy są jednoznacz
ne, oba oznaczają "interes" w znaczeniu handlo
",em. przemysłowem, wogóle w znaczeniu samo
dzielnego ekonomicznego na jakiemkolwiek polu 
zajęcia, zapewniającego byt, utrzymauie, majątek. 
Gdybyśmy w. mowie potocznej naszych warstw 
~rednich l)Oszukali równie często, jak tamten uży
wanego wyrazu, to z pewnością wyrazem tym 
okaże się rzeczownik "posada". Rodzice zachę· 
cają cbłopca aby się dobr,.;e uczył, bo inaczej nie 
dostanie »posady"; młodzieniec kończący nauki 
szkolne my~li o tem, jakby naj prędzej otrzymać 
"posadę"; o "posadzie" dla ukochanego śni na
rzeczona w swoich panieńskich mal'zeniach, bo 
wtedy spełni się cel jej pragnień, stanie na ślub· 
nym kobiercu. Nawet starszy człowiek, wycho
dzący z resztkami mienia z ojcowizny, jeżeli tyl
ko ma siły do pracy, zdąża do wielkiego miasta 
w poszukiwaniu "posady". Wyraz ten jest bar
dzo ogólny, posiada szerokie znaczenie; w pojęciu 
oddawanem przez ten wyraz, wsy,ystko się zmie
ścić może, zarówno opływający w dostatki dyre
ktor fabryki, jak zaledwie od głodowej śmierci 
zabezpieczony konduktor tramwajowy. 

W mowie luuzkiej uwydatnia się charakter 
i usposobienie pewnego społeczeństwa. Niemiec 
i anglik wymawiając często wyrazy " GeschiiJt 
i business", myślą o tern, aby zostać jak naj prę
dzej samodzielnemi jednostkami w życiu ekonomi
ilznem i myśli swe w czyn usiłuje zamienić. An
gielski komisant wytęża wszelkie siły w kierun
ku pracy i oszczędności, aby z czasem stanąć s~
memu na czele domu llandlowego. Niemiecki 
nawet kelner, usłużnością, uśmicchem i dowcipem 
zachęca gości do napiwku, byle w przyszłości 
mógł zostać gospodarzem hotelu lub piwnego lo
kalu. 

Nie każdy niemiec lub anglik osiąga to, do 
czego dąży; ale każdy pracuje energicznie i oszczę
dza wytrwale, każdy żołnierz pracy w tornistrze 
wysiłków życiowych nosi buławę marszałkowską. 
Nie wszyscy ją zdobywają, ale wśród wszystkich 
podnosi się poziom usiłowań fizycznych i umysło
wycb, zdwaj1l się energ1a życiowa. 

U nal:! inaczej. Posada jest nie tylko środ
kiem, ale .... wprost celem życia! Po o!!iągnięciu 
jej, człowiek popada w drzemkę, słabnie w nim 
stopieil energii. Każdy, zdobywszy tę lub inną 
posadę, y,amyka już konto racbunków swego 
iyr.ia. 

Ona jest jedynym celenl dla człowieka na
szych wan;tw HI'ednich, bo za nią nie rozumie on 
jak moźna żyć samodziclnie .. Za I:!zcz~śliwych 
uważają się ci, którzy uzyskalI posady zagwaran
towane nazawsze, wymagającc tylko kilku godzin 
roboty dziennie, pozostawiające mnóstwo czasu na 
bil~rd lub pogawędki przy czarnej kawie. Kto 
uie może łatwiejszego, mniej pracowitego miejsca 
uzyskać, idzie na całodzienną robotę, ale więcej 
~adowolon'ym si~ czuje, jeżeli może kroczyć cią
gle w jednem kółku. w jednym deptaku, prowa
dzony na paskn, bez wysiłku myśli i sił, bez ry
zyka, bez samodzielności. Płaca miesięczna, choć
by, najmniejsza, choćby zdala od rodziny, w od
ległym zakątku ś"iata, uśmiecha się każdemu 
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wi~cej o I zarobków większych, ale wymagają
cych rzutkości, ryzyka, samodzielności myślenia 

i pracy. Słowem jesteśmy leniwi, śpiący, poy,ba
wieni energii i ducba przebsiębiorczego. 

Ta oO"ól~a wada dotyka nietylko tych: którzy 
żadneo'o ~pecyalllego wykształcenia nie otrzymali, 
którzy uważają się za zdolnych do wszystkiego, 
a właściwie nic nie umieją. Nasi technicy rów
nież nie są od niej wolni. W powijakach gnuśno
.ści bezwładnieją zasoby wiedzy technicznej, zdo
byte w wyższych naukowych zakładach. Młodzi 
technicy, nieraz nawet zamożni, zamiast dążyć do 
samodzielnego stanowiska, szukają posady, często 
niezawsze zgodnej z tą gałęzią, w której teore-

ł tycznie pracowali. Wolą wygodną stałą płacę, niż 
z energią, samoistnie iść na pnebój przez życie. 
W tem leży Ill"zyczyna, dlaczego w przemyśle mt
szym widzimy czynne y,upełnie inne elementy 
a nie specyalistów teoretycznie w politechnikach 
wy kształconych. 

Czy to pokoleuie młodzieży, które wstąpiło 
do politechniki warszawskiej wyda inne owoce? 
czy ono z innej ulepione gliny? czy wyjdą z nie
go indywidualności energiczniejsze, tchnące wię
kszą samodzielnością od tych, którzy dotąd wra
cali z Rygi, CharJotenbnrga lub Gandawy? .. Py
tanie to każdemu, co chce i umie myśleć, nastrę
cza się mimo woli, a odpowiedź bodaj czy zbyt 
pocieszającą być może. Przecież to są jedne i te 
same żywioły, które przed niedawnym czasem 
jeździły do politechnik zagran icwych, jedni i ci 
sami Indzie, z temi samemi pojęciami, usposobie
niem i wadami! Stąd prosty wniosek, iż szkoła 
techniczna wyższa 8amu przez się nie wystarc~a 
aby s~worzyć przemysłowców i strumieniem go· 
rętszej krwi podsycić anemiczny organizm życia 
ekonomicznego. Niedość specyalnie kształcić głowy 
młodzieży w szkole - należy jednocześnie ~ha
rakter jej wychowywać w domu, należy od dZIec
ka wyn\biać indywidualności silne, energiczne, 
pry,ejęte poczuciem samodzielności. Nie traćmy 
nadziei, że wychowanie domowe może wiele złe· 
go zmienić na lepsze. 

"Po 'adon;anja" nie jest znowu czemś odwie
cznem w naszem' społeczeństwie; to chol"obliwa 
narośl, która dopiero w ciągu bieżącego stulecia 
czepiła !:lię naszego organizmu. 

Wpływ prasy i literatury na rodziców, a 'tych 
ostatnich na dzieci, może i powinien sprawić 
zmianę w pn,ekouauiacb, a raczej przesądach na-
8zych warstw średnich, z których zwykle rekru
tuje się kontyngens techników. 

NaszemIl społecy,eństwu potrzeba osobników 
duchowo silnych, e;;ergicznycb, przedsiębiorczych 
i rzutkich, a uie shtbych lalek i paniczow, ch'ze
miących na wygodnej "posadzie". 

Z Bibliografii. 

Pierwszy numer miesięcznika "Światło(', poświę
conego fotografii i wiadomościom z niążwiązunym, 
likazał się w prasie. 

Próbny zeszyt wyszedł w sympatycznej for
mie, starannie illustrowany. 

Po wstępie redakcyi, zawiera artykuł Emila 
Weydla "Kasa Przezorności i pomocy dla. f(}to
grafów," następnie "Fotograficzne notowanie od
kształceń plantu dróg żelaznych" przez Lebie
dzińskiego, inżyniera-technologa. 

W dalszJm ciągu mieści się artykuł zatytuło
wany "Kopie na gumie" i ich zasto sowanie, do 
fotografii w celach artystycznych" -prelekcya 
Th. Hofmeistra, z Hamburga i "Promienie 
Roentgena" napisane przez profesora Thomp
sona. 

Kończy zeszyt kronika. 
Nowy miesięcznik zasługuje na uznan}e ogółu 

tern więoej, że należy do r~.ędu wydawlllctw p?
żytecznych, popularyzujących do pewnego stopma 
poważną gałęź wiedzy. 

"Swiatło" wydawane jest w Warszawie. 
Redaktorem zaś jego jest znany fizy~ J. J. 

Bogusld. 

:) 

Z różnych stron. 

Kraków. Zmarła tu po długiej. i ciężkiej 
chorobie Ś. p.' i::ltanisława. z książąt Swiatopelk
Cy,etwertYllskich Newlin l\'Iozarchowa, niewiasta 
wielkich cnót i szerszych poglądtny. Była ona. 
wzorem żony i obywatelki. Stale mieszkała na 
W ołynill w majątku swoim Krasnopol, g-dzie dla 
ludności czyniła wiele dobrego. 

Pogrzeb jej odbył się w Krakowie w dniu 
22 pażclzieruika. 

Ostatnie wiadomości. 
Sp.ór o Faszodę. 

Rada minish'Ow angielskich poświęciła jedno 
z posiedzeń specyalnie sprawie zatargu z li ran
cyą o Faszodę. Wszyscy ministrowie jednQzgo
dnie oświadczyli, że nie może być nawet mowy 
o układach z I:ządem francuskim dopóki Marchand 
nie y,08t:l.llie odwolanym. Wojsko angielskie nie 
przedsięweźmie atoli żadnych krokow niepr;.yja
cielskicb przeciw wyprawie francuskiej, nie bę
dzie jej przeszkadzało w zaoptl.trywaniu się 
w śro.dki spożywcze a nawet uo tarczy jej "i
ktllałów, natomiast nie dozwoli zaopatryw3t 8ię 
w amunicyę. 

Skoro atoli rząd francuski odwoła ~!archanda 
z Faszody lord Salisbury z własnej iniryat)'wy 
podniesie kwestyę rozgraniczenia w spornej oko
licy wpływów francuskich i wielkobrytańskich. 
Anglia pod żadnym pozorem nie pozwoli, aby 
jakiekolwiek mocarstwo wtrącało się do spraw 
egip8kich i za warunek podjęcia rokowań położy 
uznanie najwyższego zwierzchnictwa Egiptu nad 
całem porzeczem Nilu. Wielka Brytania nie ma 
zamiaru zrzeczenia się Sudanu i nie ustąpi z ża
dnego z zajmo,yanych tam stanowisk. 

Rząd angiell11ki uważa zochowanie obecnej swej 
pozycyi nad Nilem za rzecz najwj~kszej wagi ella 
interesów narodu angielskiego i spodziewa się, że 
Francja nie rozpocznie kroków wojennych nawet 
w tym wypatlku, gdyby zmuszono Marchanda do 
ustąt1ienia z Faszody przez odcięcie mu środków 
żywności lnb użycie przemocy. 

"Gazeta lwlońska" donosi, jakoby Francya 
zamierzała odwołać Marchanda, ale licząc na po
parcie Rosyi zarząda innego punktu nad górnym 
Nilem i 'pozostMvi przy sobie tę część prowincyi 
Bdhr·el-Gozal, którą już zajęła. 

Honor Francyi nie pOtwala ustąpi.~ przed ną
dfLniami angielskiemi bel, wykonania kompensaty, 
położenie jej atoli jest obecnie htk naprężone, że 
będzic musiała poprzestać na przyrzeczeniach 
angielskich, by wyplątać siq z zatargu, który 
zaostrzony może wojnę wywołać. Wojna zaś da
łab'y ln'zewagę stronnictwu wojskowemu czego 
rząd franouski dopuścić nie może bez narażenia 
rzeczypospolitej na ciężkie przejścia, któreby na
wet istnieniu jej zagrozić mogły. 

W Serbii. 
Komisya ściślejsza stronnictwa liberalnego 

w skupczynie !:lerhskiej postanowiła odl'zucić 
wszystkie wnioski ri'.ądowe i wystąpić przeciw 
nim ze stanowczą opozycyą. Uchwała ta była 
stanowczo niespodzianką nieclawno bowiem król 
Aleksander w romowie z byłem ministrem Risi
czem oświadczył, że l1chwał~ podobną llważałby 
za wymierzoną przeciw siebie i musiałby w ta
kim razie przedsięwziąć najenergiczniejsze środ· 
ki, a przedewszystkiem uwięzić właściwego spra
wcę tej uchwały ministra Ribaratza. Risticz uwia
domił o tem Ribaratza, który zażądał powtórze
nia oświadczenia króla głośno na posiedzeniu ko
misyi, Risticz uczynił zado \ć swemn żądaniu, a Jw
misya odrzuciła wnioski rządowe i przedsięwzię-

I 
la opozycy~. Jest to krok bardzo ważny, dowo
dzi on bowiem, że stronnictwo liberalne wierne 
dotychczas tLynastyi odwraca się od niej i rzuca 

! jaskrawe światło na rosnące w Serbii niezado
. wolenie z rządu (}bu królów. 

Z C h i n. 
"Biuro Reutera" donosi z Pekinu, że dają się 

zauważyć w okolicy stolicy znaczne ruchy wojh, 
kierow-ane ku brzegom y,atoki Peczyli, ponieważ 
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zachudzi obawa. aby jed.no z lllOCan:itw nie za· 
władnęło linią kolei z Tientsinu. 

Przewodniczący dcpartaamentu wojuy, Junglu, 
sprowadził naumyśluie pod Pekiu oddziałz wojsk. 
pod dowództwem Kangsu, aby stanowiły niejako 
przeciwwagę wobec oddziałów europejskich, strze
gących posel tw w stolicy Chiu. 

Toż samo biuro dono~i dnIej, że wojsIw do
\vodzone przez Kal1gsa zuajduje się ciągle w bli
skości linii kolejowej. 

W tych dniach wystosowało ciało dyploma
tyczna notę zbiorową do T8uug Li Yamenu, zwra
cając uwagę na niebezpieczeilstwo mogące wyui
knąć z obecno~ci tjch nickarnych wojsk i doma
gając się oddalenia ich z sąsiedzt.wa stolicy. RZć~d 
chiński podobno uwzględnił żądania zagranicznych 
posłów. 

Poselstwa zagraniczne żywią ciągłą obawę co 
du hezpieczeństwa budynków, gdzie się mie8zczą 
i własnych poddanych. Niebezpieczeństwo położe
nia zwiększa się 8kutkiem tego, że w okolicach 
Pekil!u stoi obozem 15,000 żołnierzy, którzy od 
kilku miesięcy nie otrzymali żołdu. Zachodzi oba
wa, iż z chwilą zamarznięcia morza, gdy komu
nikarya wodna przerwaną zostanie, gotowe te 
niepłatne oddziały n-ojsk, rzuL-ić się ta.kże na 1;:0-
lej żelazną, prowadzącą do Tientsinu i przerwać 
komunikacyę kolejową· 

Międzynarodowa Ko nferencya. 

\\' edlug doniesie!l pochoclząrycL z dobrego 
rzekomo żródła, lecz llie~twierdz(jllych dot<!d 
ul'zędownie, lIli~dzynarodo\\'a ktlllfereul'y:L dla 
tl bmyśleu ia zarządzcil, k ttlł'eh y 1I1l1ożl i wiły 1:ik u
teczne l.walc1.<\Uie HuurchizllJu. ma być l.WOłHn:t 
na 26 listopada 

Hząd włoski Jlla przedłożyć człllukom tego) 
zebrania uastQpujacy progTam: 

1. Określeuic poj(:t:ill. · :lunrc!:izlll i "lIuar
cbiści czynu"; 

2. Ozuaczenie jIo (I;,t:\\\'.)', na ktilrej 1I10glyllY 
wszystkie państw .. zur(I\\'I1tI [10(1 \\" zglt:dem lIIIli
tycznym, jak jurydyc/.uYIII i IJolie),juym łąezyć 
siEj celem tłumienia nieLezpiec1.eństwa unarclli
stycznego, przyczem jeduak ściś,le winna być 
przestrzegauą i szanowaną oparta na ustawach 
autonomia pojeclyńczych paustw; 

:3. Zobowiązanie się wszystkich paiultw. lio 
bezwarllukowego wydalania osób, któreby 
IV obrqbie pewnego pań,;twowego tel'ytoryum 
uznane zostały w myśl punktu pierwszego za 
anarchistów; 

-t. Zobowiązanie się pallstw do przymusowego 
odstawieuia do miejsca urodzenia tych wszyst
kich anarchi 'tów, którzy w myśl punktu trze
ciego mają być wydaleui, lub którycll wydanie 
żądanem jest na podst!lwie punktll pierwszego; 

:l. Jak najsuroWllze tłumienie \v$zystkich pu
blikacyj, pism, dzienników, .manifestów i. t. (L, 
których zadaniem jest propagowanie, pocbwalaJlie 
lub obrolla tluarhizmu. 

Jak pisz~ z Rzymu, rząd włoski, przedkłada
jąc wyżej naszkicowanc program, oświadczy z gó
ry, iż uie chce uilll bynajmniej w jakibądi spo
sób 1;:r~p\llVać uczestuików konferencyi, owszem 
pragnie rozslerzenia i pogł~hienia całego przed
miotu z pomoc~~ wycl',erpującej dfskusyi. Z tego 
też powodu rząd nie będzie stawi<lł żadnych zgo
la. przeszkód uzupełnieniu lub zmianie zaprojek
towa~ych przez uiego punktów programu. 

Dalej powiedziano w informacyi rzymskiej, 
że rząd włoski przykła(la wielkiee do tego zna
czenie, aby odj~lć wszelki powód do przypuszce
nh~, jakoby chodziło tutaj o ";l:Irządzenia, kró· 
reby mO"'ly być wy~yskiwane w duchu reakcyj
nym. 

Dzienuiki donosząc o zamierzonej kouferencyi 
międzynarodowej w Rzymie. ponawiają wyrażo 
ne wielokrotnie żądauie o ile możności jak llaj- I 

spie .. zuiej~zej i naj surowszej akcyi przeciw anar· 
chistom, co wydaje si<: tem pilniejszem, iż zbro
dniczy ten związek \.\'itlocznie przykłada do te~o 
wagę. aby dawat· ciągle znaki życia o l:Iooie. 'f H 

też wszyscy ue7.w~tpienia ocletdJllą swobodniej 
w chwili, gdy pl:lń~twa powezmć! uch wałę co do 
jednoliteO'(). śpiesz 'lego i i'Ul'owego tępienia aur· 
clli i. 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 3 listopada 1898 r. 

~' e l e g r a Hl y. 

Petersburg, ~ listopada. W rocznicę zgonu 
w Bogu spoczywającego Cesar'l,a Aleksandra III 
w soborze Petropawloskim i w twierdzy po litur
gii za spokój duszy zmarłego ;'Ifona:'chy odprawio
llO nabożeństwo żałobne, ua którem \)yli obecni: 
członkowie rady państwa, ministrowie, urzęduicy 
dworscy i departamenów wojskowego i cywilnego. 
O go'lz. :3 po południu IV grobowcu cesarza Ale
ksa~dra III duchowieńswo dworskie odprawiło 

nabożeństwo żałobne w obecnoBci Ich Cesa1'8kich 
W: sokości \V ielkich książąt: 

Konstantego Konstautynowicza z Na.jdostojniejszą· 
Małżouką, Dymitra. Konstantynowieza, Księż

niczki Eugenyi Maksymiljanówny, Księcia Kon
stantego Piotrowicza Oldenburskiego i Księcia. 

Meklembursko-Strelickiego. 
Jerozolima, :3 listopada. Uroczyste oddanie 

związkowi katolickiemu placu "Dormitiou de la 
:::laiute Vierge I n:.lstąpiło w poniedziałek po po
sWlęceniu protestanckiego kości oła Zbawiciela. 
Uczestniczyli w uroczystości patryarcha Pavi, 
rei,tor nieJ;Ilieckiego przytułku o. Schmidt, kilku 
katolickich dllchownych i oddział marynarzy 
z krzyżowca nHertha." 

Cesarz Wilhelm wygłosił mowę, w której za
znuczył, że obecny sułtan podarował plac "Dor
mitioll", tak samo jak przed 29 laty sułtan Ab
dul-Azis plac pod kOHciół Zbawiciela. nPr'l,yjąłem 

teu plac-mówił dalej cesarz - jako wyraz naj
tlzczerszej przyjaźni i zrozumienia wspólnych in
teresów i oddaję na własność katolickiemu Sto
warzyszeniu Ziemi ~więtej." 

l)u tem przemówieuiu odd~iał m:lirynarzy pre
zentował broń i wywieszono s,,;tandar cesarski. 

Patryarcha Pavi dziękował w imieniu Ojca 
ŚW., o. :-:ichmitdt w imieniu ;:;towarzyszenia Ziemi 
8więtej. O. Schmidt oświadczył: Zion non com
movebitur (Syon nie ulegnie wstrząśnieniu), tak 
samo wierność katolikbw niemieckich nie osła
buie nigdy. Cesar~ podziękował u. Schmidtowi 
i zwroeił się do marynarzy ~ napomnieniem, aby 
się okazali godnymi odznaczenia, że uczest uic'l,yć 
im było wolno w tej uroezysto~ci. 

Nastąpiła wylUiuua telegramów pumiędzy ce
sarzem Wilhelmelll a W. l,s. Badeńskim i księ

ciem biskupem wrocławskil1l, kardynułdm Kop

pem. 
Paryż, :3 lil:ltopada. Nowy !;abinet odbył już 

pierwsze swe posiedzeuie celem ułożenia dekla
racyi, któr:i. jutro złożona będzie w izbie depu
towanych. Deklaracya 'l,awierać ma także u
stęp, odnoszący się do ~prawy Dreyfl1sa. 

Wie deń, ~ listopada. "N eue Wieuer Tage
blatt" douosi, że ;t.amianowanie księcia Jerzego 
~reckiego gubernatorem geucrahlym Krety może 
być lada dzień oczekiwane. Życzcllie 'f nrc.y i, 
aby zatrzymać drobllą załogę turecką, jako sym
bol zwierzchnictwa suł(ań8Idego, ma być uw~glę-
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nacyi gubernatora w z;-odzie z Portą, oplaty ha
raczu, wyroków sądowych w imieniu sułtana, mia
nowania prokuratora tureckiego i przekazywauia 
apelacyj od wyrobów do Stambułu. Posłowie 

oświadczyli, iż warunki te są nie do przyjęcia. 

Londyn, :~ listopada. Do n 'l'imes 'a" donoszą 

z Kandyi, że gubernator turecki o~wiadcza, iż 

nie otrzymał od Porty przepisów co do wydale
nia wojsk tureckich, znajdujących się na wyspie. 
Admirałowie oznajmili gubernatorowi, że po-l, 
listopada rządy tureckie na całej wyspie będą 

zniesione. 
Paryż, :3 listopada. ~ledztwo uzupelniające 

w procesie Dreyfusa trwać ma okolo dwoch mic
sięcy . Przesłuchiwanie świadków odbywać się 

będzie w obecności wszystkich członków try
bunału 

Paryż, ~ listopada. Minister kolonii, wbrew 
, zaprzeczeniom dzienników, oświadcza. iż tV trak

towaniu Dreyfusa w więzieniu nic si~ zmienić 

obecnie nie może i nie zmieniło. 
Londyn 3 listopada. Biuro Heutera donosi 

z Wei~hei wei, że w Tiicbi-fu stoi 7 wojennych 
okrętów angielskich, zupełnie gotowych do boju. 

Paryż 2 listopada. W ,korytarzach pałacu BQ
rbonów krążyły wczoraj pogłoski, jakoby dwóch 
radców sądu kasac'yjnego udało si~ do ministe
ryum wojny, celem obeznauia się z treścią doku
mentów tajnych. :.\Iiuistel' Loekroy c'l,ynił pewne 
trudnoKci i zgadzał się na pokazanie sędziom nie
których tylko dokumentów tajnych. 

Dr. A. SOŁOWIEJClYK 
specyalista chorób wewnętrznych i 

nzl~ clun ycn. 
Pi otrkowska Nr. 69, 

vis-a-vi~ Grand-Hotelu. 
Przyjmuje od 9-10 r. i od 3 - 5 pp. 
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I J~~~.~~~~ unioue. 
Paryż, ;3 listopada. Słychać, że Wilhelm II t -~~II!IIIlI!~I!!!!Il~II!IIIlI!II!IIIlI!II!IIIlI!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!I!!!!Il!!!!!!!!II!!!!!1l!I!!!! 

z obawy r,awikłań europejskich skróci swoją I LECZ~J:C..A 
t10dróż. I przy ul. P iotrko w skiej M 192. 

Lo ndyn , :3 listopada. "Daily mail" donosi, ii I 11- 12. PonioclziaJek - CZ\'rartek - Niedzie 

rząd francuski iltauowczo zdecydowany jest wy" Choroby .gardła. USZ;ll i nosa - Dr. Pozn ańs ki 
cofać swoje wojska z F'aszody, uatomiul:it zamie- I 12- 1 

r.zll ou niezwloczuie podnieść cah~ kwesty~ egip- I ChOl'OU;" oczu 
ską. Sprawa. ta mogłahy obecnie znuleść po- I CI 2 - 3l · 

• I 10rO)y ,~ewnętz;. i chieci - Dr. Sterl ing: 
my~lne rozwiązanie, gdyż wszystkIe mocarstwa I 3 - 4 . ~roda - Piatekk - ' iedzie):!. 

s~~ zatem. I Choroby wen r. i· f-ikórne _. Dr. Abrutin. 
stamb u ł , :J listopada. Porta wręczyht posłom I Oplata za poradę kop. :!O. - Lóż';:a dla choryclI. 

czterech mocarstw uot<i, w której mie "ci si~ sie- I 

-- Dr. Berensteil 

dem punktów, zumierznjących do zabezpieczenia 
praw zwienclllliczych Turcyi, garuizonu, nomi-
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
o D C H () ]) Z.~ z L o D Z l. PRZYCHODZĄ DO ŁODZI 

Polecam 8ZallO\Vllej Pu
bliczności lUÓj 

Pl{ZYCHO])Zl~ z LOOZI DO ::>TA()YI ODCHODZĄ DU LODZI ZAKŁAD 
Koluszki *1,38 '''1,3H ',3i) 

11..
0°1 2,3H ;"6,43 

'kierlliewice *4,:37 7,41 H,26 1,U6 3,36 *l:l.00 
Huda-Guz, *5,13 :-1,117 1,46 *8,40 
,y e:tr.szCl. 'va (j,OO lU.50 1000 3.00 5,00 *!l,35 
Moskwa 2,08 8,23 10,08 6,23 
Pet(:lr~bnrg 7,;;8 

1~14! 
12,03 H,3ti 

TomaH7.ów *2,55 4.23 
Ezin "'5.5'1 2,30 '.11,081 
Kiel<"l) 7,43 I 4,20 "'1,58 
H:Hloll1 8.47 

'*4,151 

3,50 '!.·12,4!J 
*9,34 1 Piotrków *2,31 9,23 12,24 4.13 

Czę~tochowa *4,10 7,114 11,41 2.44 ';'(;,19 '»11,501 
Za"jcrcie "T), 06 9,1!' : 12,55 3,58 '"7,28 I 
Dąbrowa -:+5,5~1 10,37 2,02 5.02 "'8,33 

I 
SoslJowioc 6,10 11,0;3 2,25 5,25 .)to ,55 
W'roc1:\w 12.21 5.57 *9.08 
Granica 6,00 11,00 1,50 4,55 '''8,30 
W'ieueil 4,09 

1 

*9,5li 7,0,* - 1 
Aleks:lll(lrów 3,10 ·r.9,20 *12,25 

I Ciechol'illek -

I I 
*9,55 -

I 
Byclgo~ztz - *7,19 '12,19 -
B(lrlill - "5 ul u.27 -

I 

1 
'4,01 1 ' 9,2H '2,08 8.33 

'10,36 *t,06 ' 1,21 7.11 
" 11,16 *11,00 6,30 
'12.34 '11,55 'n,:w "5,25 

4,38 *8,531 
'9,1IH 

-
1 7'

UOI - ' 12,38 
- *10,13 
- I "9, 18 
"3,07 *5.04 
" 1,:l1 "1,56 

"12,26 :"12,01 
" 11,25 *10,33 1 

" 11.05 '·10,05 
5,01 5,011 

·",,1 
*11,25 *lU,301 

1,04 1,04 
.. ~'3,16 1 

7,30 "'10.20 
6.35 ""12,43 

11;4°1 *7,54 
I 

11,37 3,281 

10,11 2,15 
9,30 
H,15 1~,50 

«'10,23 ~. - -a l (,o. 
10,13 *823 

~I 

-. '1 
H,25 1 1.42 
H,10 11,38 1 

"10,3.1 
9,1.3 
S.50 

*12,24 1 
9,2il 

*9,54 
5,35 8,451 

7,55 
'~5,29 

"12,04 
I 

*7,Ou l *10,05 
*9,06 

~7,35 

5.51 
:-3,23 1 
1,43 
1.50 
5,58 *t),25 
3,45 *6,10 
:l,37 
1,27 
1,05 
6,02 

. 1.30 
"7,29 

3,20 

6,40 
*12,27 

lAPie ERSKO 
DEK~RACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotOWtl ora7. przyjmuje 

roboty na mie~(·ie po cenach umiarkowauych. 

Z poważaniem 

W. Przezdziecki. 

_____ P~ciąg~Z.:~LCZO[~e-gwia7.~~ą _(:> kursują pomi~dz~' godZiną li-tą wiep,zór a o-tą rauo. 
- --~ -

o b,vieszczenie. 
I 

! 
) 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 1 

I 

owa Szk. Prywatna 
z WARSZTATAMI RZEMIEŚLNIOZE~II 

JANA MIKOŁAJTYSA 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 128, 

podejmuje się przygotowania nczniów do glmnazyum i innych zakładów naukowych li 

także bezpłatnej nanki czytallia i pisauia dla dorosłYllh w dni ~will:~ec zlle w cza~itl 
popołudniowym. 1247 miasta Łodzi l 

I--------------------------------~----

Łód~, dnia 17 (:3H) października 1898 roku 

W zastosowuniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej 
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

I . 
,via-I" FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 

1. pod NI'. W2 (poło\va) przy ul. Hynek Stary, przez Berka i Oy
wię małżonków Gerszonowicz dodatkowa rb. 15,000; 

2. pod Kl'. 10(j8b dl'zy ul. Kowo-Zarzew~kjej, przez cuchem vel Izy
dora cachsa, pierwotna rb. 15,000; 

3. pod Nr . ..1,;j7 przy ul. Zawadzkiej, przez Mojżesza Bajbnsa i Aleksan 
dra i Annę rodzeństwa Rajbus, pierwotna rb . ..1,0,000; 

-I-. pod Nr . ..1,8b przy ul. Zawadzkiej, przez Abrama Lajba Deda.ka, do
datkowa z umorzenia rb . ..1,;900 i dodatkowa na nowe budynki rb. 16.000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych l)ożyczek sto
warr.yszeni zechcą przedstawi e Dyrekcyi w przeci~)gu dni 1,* od daty 
wydrukowania niniejszego obwieszczenia .. 

Prezes E. Herbst. 

1251 D Y l' e k t o l' A. Rosicki 

• MY? CWt 

RÓG 

Kur6oJVoiekiego 
Xuchn.ia VTyoo:ro""VVa. 

nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER '" Kaliszu, 
poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w iJl~trumenty 

włalme ua.inowflz~j kOll~trukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
M 132, przyjmuje zamówienia na· strojenia i reperacye. 

I SpecyalnyMa~ilZyniPracownia ! Skórki zajęcze 
UBIORÓW UCINIOWIUCH 

wszelkich zakładów naukowych 
oraz dla chłopców 

: .M Hij. PIOTRKOWSKA .N2 93. 
I M. s E G A l. =93 l Taniej, gclyż w prywa~nem mieszko 9, front 

JAN HELBING 

Tapicer-Dekorator 
prz(·uiósł swój zakład na nlicę 

Konstantynowską 35.' 

kupuje fabryka kapeluszy 
KAROLA GOEPPERTA 

w Łodzi ul. Podleśna <i~ 3. 

9fl9891989fd'~ti~~ti\ł91 

.IW skle~le Towarzystwal 
~ DODmzynno~~1 I 
-c Piotrkowska N2 191~ 

w poniedziałek i czwartek od 98 
2-6 po południu odbywa lfIJ 

Ib się zakup. !10szonej ~ 
~ odzlezy. -m 

Ji.ii~. __ .;;= 
W 4-k!. zaklaazle naukowym l Dr Leon Silbersłein 

ZOFII z BADERÓW I' , 
LIBISZOWSKIEJ 

Lekcye rozpoczęte. Zapis uczeunic odbywa 
ijię codziennie w lo kaIn llensyi przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ Nr. 9. Wycho
wankom zapewnia siQ troskliwa opieka, sta
ranna nauka, oparta ua wykładąch poglą
dowych I przygotowanie do glmnazyum przez 
odpo"iednio w tym celu dobranych nauczy-

cieli I nauczycleikl. 

powróciwszy ze ~pecyalllych klinik zagra
nicznych, lcczy choroby skórne I weneryczne 
Przyjmuje Pallów od 8-10. 12-2, 6-8. 
Panie od 5 -6. Przeprowadził się na ul. 

Ewangielicką 7. 

W S-ch miesiącach wynczam gruntownie 
języków francuskiego angielskiego. nie

mieckiego i polskiego-do wyhoru. Tamże 
zhiorowe lekcye. ",iad. w .,Rozwojll': :l!17 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l = LODZKA SZKOLA MUZYCZNA :: 
~ założona przez l adeusza i Ignacego Hanickich. ~ 
~ w m'" ,"kol"rm 189Bi' "'~",·I, b,d" OMI"",,,,,, '""" :: 
~ Kurs fortepianowy. l'rzygotowawllzy od l !~-t ruku; Iliż~zy 2 lata; średni 2 lata: wyższy 2 lHta. - Kurs skrzypcowy. 

~ 
Niższy 2 lata: ~relllli 2 bta: wyższy 2 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 l'lta. - Kurs śpiewu so- ~ 
lowego. Xiższy ~ Jiltn: ~redJ1i :l lata: wyż,.zy 2 hlta. - Kurs teoryl I kompozycyi. l\iższy 2 lata: średni 2 lata; wyż~zy 

2 latn. - Kurs organowy. Kiższy 2 lata: wyższy 2 lata. 
~ Kursy: kontrabasowy-fletowy- klarnetowy- fagotowy- kornetowy- waltornlowy - puzonowy- tubowy. ~ 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

Prośby pod~je si~ do DyrekCJi szkoły lllLLzyc7;nej łódzkiej z dołączeniem. me- ~ 
~ tryki i świadectwa, szczepienia ospy. ~ 

~
~ \\rpis na kms przygotowawcz;y 8500 rubli rOCZl1le. ~! 
~ X a \y::>zystkie inne km'HY "" ~ 

Dht wolnych sluchaCJ~y lOO"" 

~ t);t,czcgóły w kancelaryi ~;t,koły lllllzyc:mej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10-2 ! od 4-6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
.... =-

SKŁ.A.D 

Wyrobów Żelaznych 

R. rnekker 
I 

poleca I 

jJF PI~~o~}~~!~NE--1 
I 

Po ccme hal'ozo pl'zy~tępnej. I 
. n--, W1& 7: ił 

Od 15 Października r. P. ""\NycĄodzić zacznie 

rubii rocznie 
z pJ'zes. jI(H'Z 

rb. 6. 

. H TYGODNIK POLSXr' 
PISMO SDOŁECZNE, LITERACKIE, ARTYST 1 CZNE ILUSTROWANE~ 

pou kierunkiem 5 
rubli rocznie 
z przes. pOllZ. 

rb, 6, 

K"r,'ly nl1m..,r "Tygodn(ka Polskiego" ~klauac się llQthiu z trllellh arknsz~1V (lt'uku, dużego fOITnatn na pięlmym papiorze. ~a
wienl~ iJ\:'lzie: Hnyknły ,,~t~tJue 8j1ołtlllZlItJ, naukowe, IIi~toryczntl i liter'Lckie, powieści i poezye, kryty:ti i przeglądy z dziell~lIlY 
piśmielllllctw<I, sztl1!d, przemysłu , fillallsów, 1'1lll1Jll opołellznego, artykuł'y treślli stenograficznej, korespondencye z kraju i zagn1ulcy, 
pllmiętuiki, r,y 'ior ysy, lI\l1110ry.stykQ, mody, .szarady, szachy i t. p., reprodnkllye dzieł malarstwa i rzeżby, ryciny mająlle związek z 
llhwilą hieżąllą i Iluty. 

Wszystkim prenumeratorom llałorollzuym, którzy ua(ltl~zlą przellptatę wprost do Hecbkllyi "Tygodnik Polski" ofiaruje ja~;:o pre
mlum bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w dużym fornmllie oraz "Księgę rzeczy polskich" Zygm. Glogem, dzieło 
o &00 sh·., uuejml1jąlle opis ourzQd{n" llraw, celllI.ów, llrzęd\;w, "'ojska i t. p. dawnej HzellzytJo~poJitej. (Na przesyłkę pOllztOWą obu 
premiów }ll'euumeratorzy zamiejlSllo" i l'<lczą dvłączYll kU]1. GO bez ''I'zglę!ln uli. odległośt\.) 

Prennmenlta wyuosi w Warszawie: rl!. 5 Tocznhr, ~ r. ÓO kOJ!. llółrollzuie, 1 r. 25 k. kwartalnie; z przesyłką pocztową rb. 6 
ro~zl\ie, 3 r. półruczuie, l r. óO k. kwartlłluie Przedpłatę przyjmuje w Warszawie HudakcY'L .,Tygodnika Polskiego" (lIIarszałkow
ska Ilu), ki:IiQgarnic, kantory ]li~m i Idoski ora7. w,zy;,t!dtl k"i~garllie w kraju, Ce.~al',~wie i zagranicą. Agentura "TygOllnika. Pol-
ie kg-o" w Łodzi w k~ięl!llrlli IŁ. Szatkellu, . 112\ 

~~lf_98J.f98if~_91?1_~tl~tJ:~_~~~~~~~ i Nagr~~y rb. 5. 

I ~~1~1~ln1 ~kl~~ r~r~ W Ł~QZl II l)llill t listopada ]lrzy wyjśriu z Syutl
gogi ~gublo!!y został wachlarz ze strusich 
pió1' ua l,ienkim złutvm łańlluszku z perłami 

Uczlliwy zlllllal!c'3 raezy się zg'łosić za 
powyższą Jlagl'od,~ do Budowniczego Lan-. 
dan, nzielua .!? ::lO, I 'V, L, KOSEL I: 

~ ulica Przejazd x~ 8. ~ I Pracownia kwiatów &ztucznych I 
~ POLECA. !.. J~HE'~ENY" 
~ \\'yuornc. gotowe dl' niycil.l, faruy olt~jne do zaciągania podłóg, ~ 

C malowani:t drz, .... i, okien, sprz~tów i mt\szyu; w bogatym wyborze:,18 Tanio od:hvieżam i ubieram żar(Uniery i Iw
farby laldero"e, lakiery spirytu~owe, stosownie do ielaza, skóry, ... I ~zo,or<l7. Ih11cIlam wielki wybór kw~atów 

~ (lla Pll. Ogrodników, (lla magażynów aksa-

,1\2 252 

Dowód .N2 200412 
Filii J .. 6r1zkiej 

Warszawskiego Tow. Pożyllzkoweg-o 

zaginą1. 

I PRAKTYCZNA :OWOSĆ. I 
:~ Golenie bez mydła' I~ 
o "IV zakładzie fryzyerskim 'I ~ I ~ ZYGMUNTA. O 
~ Piotrkowska M 84. ~: 

':,l~OMON V.NZ:JAJ.lIVlId .... 

MAGAZYN 

Towarów Galanteryjnych 
oraz 

GARDEROBY-DAMSKIEJ i DZIECINNEJ 
Poleca w wielkim wyburze po cellach 

możliwie nizkiclI lo~z staJYlllJ: 

BIELIZN}1~ męską i damską . 
KItA. W.ATY męskie i dalllskie 
SPINKI w wielkim wyhol'ze 
CHUSTKI jedl',-alJne. 
PERFUMY i MYDEŁKA. 
PUDRY. 

Wyro by skórzan e: 
PORTO:llO~ETKl 
PASKI DA1ISKIE. 
TOREBKI 
PORTI!'ELE 
m~KAWIOZKI 1:li);! 

Dr. J. Rosenblatt 
SPECYALISTA CHORÓB 

uszu, n~sa, gardła izbo· 
czeń mowy (jąkanie, bełkotunie) 

l'rzyjmnje oi'! !I-l t 1'. i od 4-7 pp. 
ZAMAOZKA N24. 1253 

OGłOSlEN\A DROBNE. 
Dwa ładne. nie duże ł.:awalurHkie pOkoje 

z sobą złąezone, z osobnem wej~lliem 
.i, usługą przy ul. Piotrkowskiej, pomiędzy 
PołudniQwą II Ctlgielniallą. ~ą natydJ\nia~t 
do wyuajęllia. Wiadomo~t\ w redakcyi .. Roz-
woju" 449 

KOmi~yoDerzy. mający litosnuh w Łodzi 
i na pl'owilwyi potrzebui (lo poważnego 

interesu na pl'owizyę. Uferty w redakcyi 
.,Rozwoju" T. III. 4Ml 

PO~znkuję }lokoju albo (lwóclI-słouecz
nyllh, umelJlowanyt"ll, nie wysoko, w 

środku ll1iasta-7. calem utrzymauiem. Ceuy 
i oferty w redakcyi ,.Rozwoju PP. 450 

Poszukuję pokoju nielllneh!ow<\nego z od
. cliiefncm wejlkienl pomięd7.y CegieIJIia

ną i Andr7eja. Pożądanym jest pokÓj na 1 
piętrze i z usługą. Oferty w red "Hozwoju" 

R e;;ztki ~owarów wełnianych i bawełllia
nyllh tanio sprzedaj.ę. Piotrkowska 90, 

lew;], oficyna. l piętro. 430-6 

S prawy są(lówe przyjmu~e; lll~lOWy_ ,,":8zel
Ido akta prawne, proslJy l pocla.llla do 

wszystkich Władz redaguję Askanas, p. 
adw·okat. przysięgło Cegielui lina 15. 4ł;{ 

S klep kolonialny z nrządzeniem jest do 
sprzedania: Fabl'yczn't 6. 44,) 

UrzęUnik in;;~ytu~yi. rządow~j, mu.iąllY 
raune lub PUobledllle godzmy wolne, 

llhllraldel' pisma ładny, po~zukl1je zajęcia 

rzl~(llly dolQ.u. Oferty pl'zyjmll.,ie .,Rozwćoj" 
pod K. K. 

Z powodu zmiany intereHu sklep spożyw
czy do sprzedania. Składowa 16. Ra

czyiIski. 

Zaginęła karta pobytu Maryanny 1"u1'y
,iak, wyllana z magistratu m. Łodzi. 

Zaginęła karta pobytu 'Valel'yi Czechow
sklej, wydaua z magistratu m. Lodzi. ~1\ __ .~_. __ OUÓW ~;~:;~~~_;~ .. :~ I pasażm~:~:l;:bn~~:. ; m. 5 : 

---~--------------

Hedakwr i wydawca W. CZAJEW,,,Kl. W drukarni J. GKABUW.:lKLBG () i S-ki. 
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